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Wiadomości krajowe.

Z P o z n a n i a .  —  Slósowie do obiegającej tu 
i przez po jedyncze o s o b y ,  k tórych  się to do 
ty c z y  po tw ierdzonej pogłosk i ,  wychodźcom 
polskim wszystkim bez w yją tku  p rzebyw anie  
dalsze w  p row incyach  z tej s trony  E lb y  ma 
b y ć  .wzbronionem. P oniew aż urzędowego o 
tern udzielenia me m am y, podania zaśszczegu- 
łow e bardzo  się roznią, zaprzestajem y więc na 
tern krótkiem doniesieniu, czekając dalszych 
wiadomości.

—  R z e c z  o k o l e i  ż e l a z n e j  P o z n a ń -
s k o - F r a n k f u r t s k o - B e r l i ń s k j g j  __ ^ agz 
p ro jek t  założenia kolei żelaznej do F rankfor lu  
powszechnie i po  za obrębem  Xięstwa tak wiel
k i  udział zna jdu je ,  że już przeszło za 2 1- mil 
tal. zgłoszeń o akcye z Berl ina ,  W ro c ław ia  
K olon ii ,  B runśw iku  i innych miast nadesłano* 
i spodziewać się m ożna, że nim królewskie 
przyzw olen ie  do  założenia u zy skam y , po trze
b n y  do dzieła kapitał 5 milion, tal. przez p o d 
p isy  p o k ry ty  będzie ,  a co większa , może nie
rów nie  znaczniejsza jeszcze summa tą dro<\q 
Uzbieraną zostanie. 0

Ze s tony  tutejszego komitetu wszelkie po trze
bne materyały  zeb rano ,  aby  teraz dalej po- 
Stępić.

N a odbytem  wczoraj wiclkiem zgromadzeniu 
c r ło u k ó w  komitetu uchwalono:

wnieść u  J .  Excellencyi ministra sk a rb u  
o to ,  ab y  N. P an  Król nasz najmilościw- 
szy  na korzyść  naszego p ro jek tu  wzglę
dem kolei do F rank fu r tu  podobne  w y d a ć  
raczy ł postanow ienia ,  jakie  na rzecz k o 
lei Dolno-Szlqskie 'j uczyniono.

P oniew aż podług danego depu tow anym  na
szym podczas p o b y tu  ich w Berlinie p rzy rze 
czenia w ysokich w ład z ,  temu k ierunkow i ko 
lei żadne w o jskow e w zględy na przeszkodzie 
nie s to ją ,  tuszym y sobie z pew nośc ią ,  że pro- 
źba nasza zostanie uwzględnioną i W .  Xięstwo  
nasze kolej w pros t  do  Berlina prowadzącą 
otrzyma.

Podług pew nych  doniesień , k o m ite t  w G ło 
gow ie,  kolej ztamtąd aż do P o z n a n ia  z  w ła 
snych  funduszów bez  gwaraucyi prowizyi albo 
innego jakiego wsparcia budow ać zamyśla.

M am y więc nadzie ję ,  iż z Szłąskiem i Saxo- 
nią połączeni zostaniemy i że Poznań w ogólną 
sieć kolei żelaznych przyję ty  na przyszłość n ie 
będzie. więce’j zostawał w swojem dawniejszem 
oddsobti io iiem , nieszczęsnem położeniu .

G azeta  W r o c ł a w s k a  donosi z Berlina: M ó 
wią tu  powszechnie o propagandzie polskiej, 
k tó ra  w  rozmaitych k rajach  E u r o p y  odżyła i 
w ielu stronników  sobie jednać umie.

N i e m i e c k a  G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawie
r a  następujęcy a r ty k u ł  z P o z n a n i a  pod dniem 
2 7 .  Stycznia: » 0  dalszych w ypadkach  naszej
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lak  nazwanej rew oluc ji  ledwobym słów kilka, 
po pierwszem mojem sprawozdaniu, dodać p o 
trzebował, gdyby z jednej slrony Gazety za
graniczne równie przesadzonych jak śmiesznych 
nie były roztrąbiły pogłosek, a z drugiej slrony 
P o w s z e c h n a  G a z e t a  P r u s k a  z dnia 24. 
Stycznia nie była urzędownie uzasadnionej po
dała wiadomości, ze kroki militarne przedsię
wzięte tu na dniu 17. Styczuia b y ły  tylko 
zwyczajnym, co rocznie pokiikakroć powtarza
jącym s;ę manewrem, .połączonym do tego z a- 
larmowaniem fortecy. Go do pierwszego, uprze
dzić należy, że wszystkie owe wiadomości wie- 
rutucmi są kłamstwami. Nie było tu żadnych 
uiespokojności, tak dalece, że gdyby nie środki 
militarne i widok prowadzonych przez ulice 
areszlaiilów, mieszkańcy Poznania o niczemby 
nie bvli wiedzieli. Bo i któżby też był tak sza
lonym, izby właśnie miasto nasze zrobić chciał 
widownią bezsilnej ruchawki, gdzie dwa regi
menty piechoty, i znaczne oddziały arlyleryi 
i kawaleryi na załodze stoją? W szelki w ybryk  
skonałby w przeciągu pół godziny. Nadto li
czba głodnych proletaryuszów nie jest u nas 
tak wielka, gdyż roboty  około twierdzy poda
ją wszystkim sposobność zarobienia sobie na 
codzienny kawałek chleba. W szakże pomimo 
to  czytamy już dziś znów w Gazecie W ro c ław 
skiej żyw y obraz okropnych scen zaszłych 
w  inurach naszych, zgiełku po ulicach, spusto
szeń i rabunków , ba nawet morderstw w yko
nanych , którym tylko kule broni wojskowej 
koniec położyć zdołały. Kiedyć takie pogłoski 
krążą w sąsiednim naszym W rocławiu na 20 
tylko mil odległym,—-''gdyż inaczej nie były za 
pewne znalazły pomieszczenia w dziennikach 
publicznych — jakich że tedy dopiero opisów 
„rewolucyitf naszej z Bruxeli lub Paryża spo
dziewać się możemy? Co się zaś .dotyczy po
dania Powszechnej Gazety Pruskiej, ponieważ 
się takowe urzędowem być mieni, sprzeciwiać 
mu się nie możemy. Wszakże pominąć nie mo
żemy uwagi, że tu w Poznaniu militarne owe 
środki każdy za coś daleko ważniejszego uwa
żał, i że o prawdziwym ich sposobie i celu do- 
pierośmy się z Powszechnej Gazety Pruskiej 
dowiedzieli. .Gdyby nie to, jakżeby się były 
mo^ly w jednej chwili rozejść na wszystkie 
strony wieści o niespokojuościach zaszłych w Po
znaniu? Aresztowania rozpoczęły się przecie 
dopiero w cztery dni p o te m : a zatem same tyl
ko uderzające środki militarne uważać należy 
za źródło wszystkich wieści fałszywych. W o 
jenne manewry, połączone z alarmowaniem 
fortecy , widzieliśmy już dosyć często w życiu,

ale nigdy jeszcze takowe podobnej trwogi i dzi- 
wacznych pogłosek nie wywołały. Dla czegóż 
to natychmiast po rozniesieniu tak różnych po
głosek nie wyjaśniono publiczności prawdziwe
go celu militarnych kroków? Albo na cóż owe 
patrule i wzmacnianie straży? Zaiste do aresz
towania 4 2  osób — na tę liczbą w ogóle się 
wszyscy zgadzają, które od  dnia 21. Stycznia 
na fortecy siedzą, nie potrzeba b v łu  takowych 
zabiegów, do tego dosyć było 5 0  żołnierzy.

Z tego wszystkiego lyle się być zdaje rzeczą 
pewną, że władze pewne otrzymały wiadomości
0 zbrodniczych zamiarach licznych rossyjsko- 
polskich wychodźców, i z tego powodu za stó- 
sowną uważały chwycić się środków ostrożności. 
Czyli po innych miejscach nagranicznyr.il po
dobne o d b y ły  się aresztowania, jak tu tenii 
dniami twierdzono, to dopiero przyszłość wyja
śnić musi. T u  w Poznaniu od dnia 21. Stycz
nia wszystko znów po dawnemu. O rewolucyi 
nikt już nawet nie mowi, chyba że się ktoś 
śmieje z awanturniczych opisów, które nas w ga
zetach zagranicznych dochodzą. Do tych kom
b inac ji  należy i to doniesienie, żę nasz Prezes 
naczelny, P. J 5 e u r m a n n ,  z powodu zaszłych 
wypadków natychmiast do Berlina wyjechał. 
Tymczasem rzecz się ma inaczej. Pan B e u r -  
m a n n  powołany już był od kilku tygodni przez 
Ministerstwo Oświecenia do stolicy, końcem o- 
statecznego oznaczenia sum potrzebnych do na
leżytego ulepszenia stanu szkółek prowincyal- 
n y c h , ale choroba na ospę wstrzymała go od 
tej podróży, którą dopiero w przeszły tydzień 
po zupełnem wyzdrowieniu mógł przedsięwziąść. 
Powrócił tu juz wczoraj wieczorem. —  M a g i 
s t r a t  nasz chce, jak się zdaje, dawne milcze
nie stroje podwójną naprawić jawnością. Prze
łożył nam juz trzecie sprawozdanie z tutejszego 
stosunku ubóstwa. Nie zbywa też na krytyce, 
która tu i owdzie na dosyć mocnych polega 
fundamentach- I tak dochód z cła od mliwa
1 rzezi podano przed czterema laty urzędownie 
na ,30,400 Tala rów, a teraz kiedy ludność blis
ko o 4 ,000  dusz się powiększyła, tylko na
29 .000  Talarów. Nie podobna przecież, abv
4 2 .000  mieszkańców Poznańskich o tyle mniej 
chleba, mięsa, piwa i wódki  spożyły, aniżeli
3 8 .000  mieszkańców przed czterema laty. Spo
dziewać sią należy, że władza stosowne wyda 
objaśnienia.,-— Z wypadku tegorocznego roz
działu orderów nie wielka u nas panuje ra d o ść  
na Poznań mało co względu miano, a niejeden, 
k tóry juz od lat wielu czekał, znów bez ozd«' 
by  w dziurce od guzika paradować musi. łżl* 
prawdziwego Pruskiego urzędnika order orła



259
czerwonego równie jest niezbędąy, jak pióro 
pawie dla prawdziwego1 Chińczyka. —  Słychać, 
że nowo mianowany Senior tutejszej gminy 
unickiej, Radzca konsystorski Sdedler, uda 
się do Londynu, aby tamże apostolskie odebrać 
święcenie.

Z K r ó l e w c a .  —  Liczba wychodźców ros- 
syjskich i polskich bardzo się zmniejszyła, a 
mianowicie ostatnich. W  Grudniu znaleziono 
na zieini Pruskiej1 zamordowanego rossyjskiego- 
urzędnika nadgranicznego, pokazało się jednak 
Biezadlugo, ze zbrodnię tę. popełnili rossyjscy 
poddani i na ziemi rossyjskiej, i że zabójcy,, 
których juz wyślakowano, trupa dopiero za gra
nicę wynieśli. Z Powiatu Heidekrugskiego za
bity został przy przemycaniu Pruski jeden pod
dany przez żołnierza rossyjskiego.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Gazety austryackie, a mianowicie Z a g r a b 
s k a  zamieściły następujące doniesienie z P e 
t e r s b u r g a :  Nieprzyjemne zajście w szkole 
wojskowej w Petersburgu szlachtę rossyjskq 
bardzo oburzyć miało. Jeden  z nauczycieli,, 
mający rangę generalską, człowiek nieco dz i
waczny, został przez w y  ch  o w ań  có  w synów 
szlacheckiego rodu', w klassie wyśmiany. Żalił 
się na to> i skargę tę nawet samemu Cesa
rzowi podał, który upatrując w tym w ypadku 
ciężkie przewinienie przeciw karności wojsko
wej, sam do szkoły się miał i do klassy bardzo 
ostro przemówił. Gdy wszystkim surową karą 
odgrażał, powstało pięciu młodzieńców przy 
znając się do winy. Dostali każdy po 50' pa
łek a potem ich jako prostych do armii kaukas
kiej posiano. ^  pierwszej części tej1 kary 
szlachta naruszenie przywilejów swoich upatruje.

Z P e t e r s b u r g a , ,  dnia 25. Stycznia.
P r z e z  rozkaz dz ien ny  C esa rsk i  z dn . 6. S ty 

czn ia ,  l iczący  się w a r ty l l e ry i  G eneral-m ajor  
Raron K osiński,  m ian o w a n y  Członkiem’ oddzia łu  
A r ty l le ry i  W o je n n o - n a u k o w e g o  Komitetu..

Przez R e s k r y p t a  Cesarskie z d. 27 . Grudnia 
z. r. mianowani kawalerami orderów Sw, A l e 
x a n d r a  N e w s k i e g o  z brylantami Rzeczy wi
sty Radzca Tajny Senator M a w r in, ,  i O r ł a  
R i a ł e g o ,  Radzcy Tajni, Senatorowie: M u 
r a  w je  w i B o r o z d i n .

Dziennik Górnictwa ogłosił zdanie sprawy o' 
ilości złota, wydobytego w Rossyi w ciągu r. 
4 8 4 3 .  W  ogóle ilość złota wymytego z pia
sków złotodajnych ubojćj Syberyj, (Zachodniej 
i Wschodnej), tak w  zakładach Rządowych jako

stowarzyszeń i  osób p r y w a t n y c h ,  wyniosło 
1 3 4 2  p u d y ,  co odpowiada wartości przeszło1 
l ó  milijonów rubli srebrnych (5 5 ,0 0 0 ,9 0 0  rub. 
ass .)  Podatek do Skarbu z wymywalni p ry 
watnych uczynił 126 pudów złota, czyli pół
tora miłijona rubli srebrnych.

Zostający w służbie czarnomorskich batalio
nów liniowych oiicer niższego stopnia W y s z y ń 
ski umknął niedawno z swego pułku i przeszedł 
do buntowniczych Górali z bronią, który pó 
źniej przez Rossy jan schwytany, stawiony był 
z powodu tego wykroczenia przed sądem wo
jennym. Zatwierdzony przez najwyższą instan- 
cyję wyrok , skazał go na utratę szlachectwa i 
dosługiwanie się na: przyszłość w czynnej słu
żbie wyższego stopnia.

Dyrekcya szkól gubernii Mińskiej ogłasza, że 
z Najwyższego zezwolenia, stosownie do decy- 
zyi wyższej W ład zy  szkolnej, w mieście Miń
sku,  w miejsce zniesionych prywatnych pensyj 
przy klasztorach żeńskich Rzymsko-Katolickich, 
założoną będzie kosztem Rządu świecka szkoła, 
dla początkowego kształcenia panien. W y k ła 
dana w mej będzie: nauka religii, oraz czyta
nia i pisania: po rossy jsku i po polsku, arytme
tyka i roboty ręczne. ł

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. Stycznia.

Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowanych 
późno się rozpoczęło, a łiezba obecnych depu
towanych nie zby t  była wielka. Czynności 
tyczące się ostatecznego uregulowania rachun
ków z -1841 . dalej bez ważnej przerwy prowa
dzone by ły , i jak się zdaje, Izba dziś jeszcze 
sprawę tę do koika przywiedzie. O  cofnięciu 
zażądania dymissyi z strony Pana L a r o c b e -  
J a q u e l i n  nic nie słychać; nic zdaje się tez 
być bardzo1 prawdopodohnem.

Z  d u i a1 3 1 .  S t y c z n i  a.
W c z o ra j  wieczorem przyjmował Król wielką 

deputacyą Izby deputowaycH, której zlecono 
wręczyć Najjaśniejszemu Panu odpowiedź na 
mowę tronową. Z prawej i lewej strony tro
nu stali Książę Nemours, Książę Joinvitlc i 
Książę Montpensier. Pan Sauzet, Prezydent 
Izby deputowanych odczytał adres, który jak 
wiadomo z projektem komissyi Zupełnie równo- 
brzmiącym b y ł , wyjąwszy ostatniego paragrafu, 
do którego później jeszcze przydano zasadę 
wszechwladztwa ludu.

Król na to odpowiedział w te słowa
Panowie deputowani! Z  radością i zadowoL 

nieniem dowiaduję się, iż Izba deputowanych 
wszystko co z korzyścią byc może dla Francyi, 
w równym stopniu jak ja ocenić umie. Jest

i
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to  rękojmią n o w ą  szczęścia  i p o w od zen ia  trwa
łego. P a n ow ie  w ie c ie ,  iż ja zaw sze  z zaufa
niem i radością przyjm uję szczere współdążenia  
do dobra narodu o  których mnie zapewniacie.  
Zgoda takow a i harmonia m ięd zy  w szyslk iem i  
władzam i państwa w n iw ee z  obróci w szelk ie  ka- 
rog od n e  nadzieje, jakie nieprzyjaciele  naszych  
in s ty tu cy i napróżno odnaw iać  się kuszą. P rze 
ję ty  jestem w dzięcznością  za życze n ia ,  któreście  
p a n o w ie  objawili dla mnie i całej mej familii. 
W s z y s c y  moi s y n o w ie  i w n u k i,  p ow o łan i  w o lą  
narodu i p raw em , które od n iego  w y s z ło ,  z a 
siadać k ied yś  na tronie konsty tu cy jn ym , który  
dziś ja zajmuję, będą zaw sze o to się starali, 
a b y  zupelnem przywiązaniem do Francyj,  do  
n aszych  instytucyi i w o lnośc i stać się godnym i  
w y so k ie g o  tego przeznaczenia.

O d p o w ie d ź  tę przyjęła d ep u ta cya ,  do k tó 
rej się znaczna liczba cz ło n k ó w  Izb y  przyłą
c z y ła ,  z kilkakrotnym okrzykiem  : »Miech ży je  
Królic

W c z o r a j  w  południe  Izba dep u tow an ych  
zgromadziła się w  sw y c h  b iurach , ab y  przed-  
sięw ziąść  miesięczną organizacyę. Partya kon
serw a tystów  odniosła zupełne zw y c ię z lw o  przy  
oborze  n o w y ch  p r ę ty d e n tó w  b iu r ,  siedmiu b o 
w iem  członków  b y ło  Z nich obranych; t.Jj. P P .  
T u p in ier ,  Generał D u r ieu ,  S au n a c ,  Fulchirou,  
B ig n o n ,  G o u x y  i Vergues. D w a j  Prezydenci  
obrani przez o p p o z y c y ą ,  b y li  P. Gonili w  trze-  
cie'm a P. S ap p ey  w  szóstem biurze. Ostatni 
w y b r a n y  b y ł  ty lko  większością  jednego głosu, 
a w  czasie głosowania  p rzyb y ło  jeszcze do biu
ra tego czterech d ep u tow anych  konserwatystów,  
tak, iż Sekretarzem obrany został kandydat  
parlyi te j ,  Pan Marmillod. W  ogóle  z 3 0 8  
głosów  p rzypadło  na konserw atystów  1 7 7  a na 
o p p o z y c y ą  l O i .  W  biurach uorgan izow an ych  
w  ten sp o só b ,  b u d żet ,  praw o tyczące  się ż e 
laznej kolei i jak się spodziew ać  trzeba praw o  
tyc zą ce  się tajnych funduszów  pod  rozw agę  
w ziętem  będzie .  Jed y n a  ważna sprawa, k tó 
rą biura wczoraj rozstrzygnąć m ia ły ,  była proś
b a  Prezydena królew skiego  sądu w Limoges i 
in n ych  w y ższy ch  u rzęd n ików , którzy żądali 
pozw olen in  zapozw ania  przed sąd jednego z 
cz ło n k ó w  Izb y ,  P. Emila Girardin z p o w o d u  
przekroczenia w zględem  prassy. Ju ż  na p ize-  
sz łćj  sessy i p od ob nego  zażądano pozwolenia,  
i w y zn a czo n o  kom issyę dla rozważania sp raw y  
te j ,  Izba w szakże b y ła  od roczon a , nim spra
w ozd an ie  zrobionem b yć  mogło. Biura w ięc  
na n o w o  kom issyę  w y b r a ły ,  dla poszukiwania,  
cz y li  zrob ione  żądanie uwzględuionem  b y ć  
może.

J o u r n a l  d u  H a v r e  pisze: » M ó w ią ,  że  
K o n tr -admiral Ham elin , M a jor-G en era l  m ary
narki w  T u  ł o n i e ,  zastąpić ma pana D u p etit -  
Thouars w  d ow ód ztw ie  d y w iz y i  na oceanie  S p o -  
kojnem. D o d ają ,  że już od 6  m iesięcy  otrzy
mał pan G uizot kilka not od poselstw a angiel
skiego, w  których gabinet angielski żali się na  
n iep ow oln ość  pana Dupetjt Thouars w zględem  
d o w ó d c ó w  angielskich, z któremi zostaje w sto
sunkach. Pan Dupelit-Thouars okazał nieugię-  
tość charakteru, znajdując się w o p o z y c y i  z  ma
rynarką angielską, i.zamiast w ynagrodzić  go za  
to ,  chcą go ztamtąd odw ołać , dla p rzyp o d ob a 
nia się A n g li i .«

W  tej chwili ze  w szech stron na morzu Śró-  
dziemnem o d b y w a  się p o low anie  na piratów, 
których zjawiła się nie mała liczba i którzy, je
żeli nie zdołają przebrać się na O cea n ,  b e zw ą -  
tpienia zostaną pojmani. Kilka statków paro
w y c h  angielskich, francuzkich i tureckich i je
den okręt w o je n n y  am erykańsk i,  krążą w  tym  
ce lu  w e  w szystk ich  kierunkach i dopędzają  
w sze lk i okręt jaki spotkają, dla upew nienia  się  
c zy  nie jest piratem. ^Niedawno spotkano p ły 
nące na morzu ciała 6ciu  ludzi bez  głów. Z tego 
p o w o d u  przypominają sob ie  co  się przed 7m iu  
laty działo w A m eryce .  Piraterya czyn iła  tam 
w ielk ie  spustoszenia , i przeszła w  sp ek u lacyę  
handlową. —  W i e l e  d om ów  handlow ych  bez  
w zdrygnienia  miało w  nie'; udział ,  podobnie  jak  
w  czasie w o jn y  należą d om y kupieckie do uzbro
jenia korsarzy w  p om o c  flocie krajowej i do  
podziału w  pryzach. Pom oc tych dom ów  b y ła  
bardzo potrzebną i użyteczną rozbójnikom mor
sk im , przez to ,  iż d aw a ły  im dokładną w ia d o 
mość o w y ch o d zą cy ch  z portów  okrętach, ich  
ładunku i czasie w yjśc ia  pod żagle. T ak  zaw ia
d om ion y  okręt piratski w y p ły w a ł kilku dniami 
naprzód i trzymał się na drodze okrętu kupiec
k ieg o ,  który prawie n iechybnie  stawał się jego  
zdobyczą .  L udzie  b y li  z w y k le  zabijani, to w a 
ry  zabrane, a sam okręt zatapiany za pom ocą  
o tw o ró w  w nim porobionych . T o  d opełn iw szy ,  
pirat opatrzony papierami z zatopionego ok rę 
tu ,  szedł do najpierwszego portu, gdzie  prze
dawni ład u n ek , czasem kilka razem ład un k ów .  
W s z a k z e  zagęszczenie  się w y p a d k ó w  ginienia  
okrętów  kupieckich bez  żadnej w iad om ośc i,  o -  
b udziło  podejrzenie. —  Jedna fregata S tanów  
Z jednoczonych  stanęła w  porcie  H a v a n y  dla  
czuwania  nad obrotami żeglugi. R azu  jednego  
z portu w y sz ła  b ry g -g a l io t ta ,  której przezna
czenie nie zdało  się b y ć  jasne. Fregata ją p rz e 
puściła ,  ale poszła w  ślad i tegoż dnia pojmała  
okręt rozbójn iczy  w  chwili popełnienia zbrodu*
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owe). Nazajutrz fregata wróciła do portu Ha- zdawało się, ze wzgórza okryte są powłoką 
w a u j  ze 30  ludźmi wiszącemi na masztach. O d  śniegu, nic bowiem nie było widać jak tylko 
tego czasu ani jeden wypadek pirateryi nie zda- same białe burnusy. — Po półgodzinnej jeżdzie
rzył się w zatoce Mexykańskiej. Książę A u m a l e  zajął miejsce i rozpoczęły się

— Z A lg e r y  i donoszą nam co następuje: wyścigi o różne nagrody, które złożone z kara-
» W  dniu 1. Stycznia r. b., podczas uroczysto- binków arabskich i dyamentami wysadzanych
ści, którą Araby w pobłizkości K o n s t a n t y n y  naramienników, rozdawał zwycięzcom sam Ksią-
obchodzili, a którą Książę Aumale obecnością żę Aumale. Królewicz wjechał potem na wzgó-
swoją zaszczycił, zdarzył się smutny wypadek, rze , gdzie jeszcze różne inne zabawy odbyć się
Z rana dn. 31. Grudnia przybyli do Konstan- miały. Te zabawy i wyścigi okazały w najzu- 
tyny jeźdźcy z gór całej prowincyi, w liczbie pelniejszem świetle [silę i zręczność krajowych 
150, aby mieć udział w wyścigach i tak nazwa- atletów. Nakoniec przyszła kolej na tak nazwa
nej uroczystości F a n t a z y a ,  która odbywa się ną F a n t a z y ę .  Królewicz zdawał się być bar- 
z okoliczności święta, nazwanego przez Arabów dzo zadowolonym, widząc jak Araby, to poje- 
E l b i d e - E I e b i r ,  i przez trzy dni trwającego, dynczo, to w grupach, z nadzwyczajną szyb- 
Przepis Mahometa mówi: »Raz w roku macie kością przebiegali po przed niego, przycze'm, 
W  tym dniu zabić owcę.-t Ale Książę Aumale jakto jest ich zwyczajem, dawali ognia z swych 
odłożył tę ceremonię na dzień następny, dn. 1. strzelb i z trudną do uwierzenia zręcznością wy- 
Stycznia , i kazał dla przybyłych Arabów roz- wijali szablami. W szystko szło jak najlepiej, gdy 
bić namioty, pod któremi przepędzili noc pod nieszczęśliwy przypadek przerwał nagle te za- 
murarni Konstantyny. Rozdać także kozal po* bawy. Jeden Arab, czyto przez nieostrożność, 
między nich obficie zwyczajnego w kraju » k u -  czy umyślnie, nabił swoją strzelbę kulą, która 
skusu. re  "W tym celu urządzono pod golem tak wystrzelona, ugodziła w 11 -letnią dziewczy- 
niebem wielkie ognisko, i przy niem sporzą- nę i przeszyła jej prawe udo. Także Porucznik 
dzono tę ulubioną dla Arabów potrawę, do któ- Delmas został nią w kolano ugodzony. Zanie* 
rej dodano jeszcze na ten dzieli po kawałku siono rannych do namiotu Księcia, i lekarską 
mięsa na każdego, legoż  dnia ( 3 1 . )  w polu- udzielono im pomoc. Zabawy rozpoczęły się 
dnie, Królewicz w towarzystwie całego swego na nowo i trwały jeszcze godzinę, ale poprze- 
sztabu, słuchał mszy św ., na ktore'j grała mu- dnia wesołość znikła już zupełnie.« 
zyka wojskowa i znajdowało się także kilka A U S t  r  y  a.
dain, których w Konstantynie nie wielka jest Z W i e d n i a ,  dnia 54. Stycznia,
liczba. Kościół został ostalniemi czasy powięk- C. K. Dwór został wczoraj zrana, to jest d.
szony, jednak ledwie wystarczył na potniesz- 23. b. m. pogrążony' w głębokim smutku przez
czenie massy wyznawców religii chrześciańskiej. niespodziane zejście z tego świata Je j  Cesarzc-
Byli tam i Ataby, jedynie aby widzieć Króle- wiczowskiej Mości Arcyksiężniczki M a r y i
wicza, i zdziwieni byli śpiewami chrześcian, K a r o l i n y  A u g u s t y ,  najstarszej córki Jego
które tak bardzo różnią się od ich śpiewów, cesarzewiczowskiej Mości Arcyksięcia wice-
Nazajutrz dnia 1. Stycznia przyjmował Książę króla R a i n e r a  i Je j cesarzewiczowskiej Mości
odwiedziny i powinszowania wszystkich władz Arcyksiężnej E l ż b i e t y .
cywilnych i wojskowych. W  południe nare- Dostojna ta księżniczka chorowała juz od
szcie opuścił pałac, udając się na równinę w to- ki lku miesięcy na błędnicę, połączoną z poją-
warzyslwie licznego sztabu głównego i szwa- wiająceuii się od czasu do czasu ncrwowemi
dronu strzelców afrykańskich z muzyką na czele, sympatyami, a onegdaj została na prawej stro-
Pogoda by la prześliczna, słońce dogrzewało jak nie ciała tknięta paraliżem. Takowy rozcią-
w pięknym dniu wiosennym. Lśniące rynsztun- gnąl się pod wieczór na wszystkie piersiowe or
ki jeźdźców, wszystkie konie bogato przybrane, gana, i przezlo sprowadził śmierć lej dostojnej 
wspaniały sprawiały widok. W szyscy  konni cierpiącej, którą jeszcze przedtem ŚŚ. Sakra-
Araby jechali następnie, niektórzy z nich mieli mcntami zaopatrzono,
za sobą na koniu elegancko ubrane dzieci. —  T U r  c y  3.
Widowisko to było równie widzenia godne jak Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 10. Stycznia,
rzadkie dla francuzów , których także znaczna Porla ciągle nieprzyjemne miewa zajścia z in-
Zebrała się lam liczba. Wszystkie okoliczne nemi mocarstwy. Basza z Trebizonde stóso- 
wzgórza okryte były Arabami, szczególniej wiele wnie do pogłoski w zeszłym miesiącu cały ła- 
było pomiędzy niemi kobiet; rzadko one opu- dunek niewolników ezerkieskich, powiększej 
szczają swój dom, ale w tym dniu były wolne; części dziewczyny, potajemnie do Stambułu wy-



expedyow ał. L iczbę  ly ch  zaam barkow anych  
niew oln ic i n iew olników  podają na 2 3 0 , z k tó 
ry c h  w iększa część d la  harem u sultańskiego 
przeznaczona. Ze p rz y  tej sposobności w szys
tk ich  przepisów  k w aran tan y  zan iech an i i część 
zna jdu jących  się n a  pokładzie dziew ic czer- 
kieskich  jeszcze tegoż sam ego w ieczora , kie
d y  o k rę t do- B osforu  zawinął,, na ląd  w ysadzo
no ', to  jest rzeczą zależącą zupełnie od  w o li 
rzą d u  tureckiego. Ale prow adzony  przez B a
szę T reb izonskiego handel niew olnikam i sp rze
ciw ia się w  b rew  stypulacyom  układu  ad rya- 
nopolskiego.. N ie obejdzie się w ięc bez  tego, 
ż e b y  pose ł rossyjski przeciw  tem u postępow a
n iu  reklam acyi rob ić n ie  m iał, ile że w liczb ie 
tych. n iew olników  i tacy  b y ć  m ają, co się ro 
dzili n a  ziemi b ęd ące j pod  panow aniem  rossy j- 
skiem .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 2 0 . S tycznia- 

S tósow nie do sp raw ozdauia z k ra ju  C zarno- 
górców  W ła d y k a  opuścił niespodzianie C eltin je, 
a b y  się udać do' W ied n ia . C elem  podróży  tej. 
b y ć  m a r 1 )  nadzieja w yjednan ia podw yższenia 
o db ieranego  do tąd  od R ossy i w sparcia p ienię
żnego , 2 )  zam iar użycia środków  dyp lom aty 
cznych  w  odzyskaniu, napow ró t u traconych  
w y sp  V ran in a  i L e ssa u d ria , k tó re  napróżuo  
przem ocą bron i odebrać  się kusił, 3 )  nareszcie 
zaw iązatńe na now o uegocyacyi z rep rezen lacyą 
ro ssy jską w W ie d n iu  względem  przesiedlenia 
k ilku  tysięcy  k rajow ców  ubogiego a p rzepeł
n ionego k ra ju  C zaraogórców  na granicę K au
kazu, gdzie po  p rzyzw yczajnych  do w o jen  gór
n y c h  d ob rych  usług spodziew aćby się możua.

Xięstvva naddunąjskie.
Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e j ,  dn. 2 0 . Slycz..

D oniesienia z O dessy  nie pozostaw iają ża
dnej: w ątpliw ości, że R ossyanie w  D aghestanie 
w ielkie ponieśli klęski- P ięć tw ierdz rossyj- 
skich w padło  w ręce dzikich górali. P rzygo
tow ania do  w y p raw y  w iosenuej popierają* Ros- 
syan ie z nadzw yczajną energ ią; armia opera
cyjna do 1 5 0 ,0 0 0  żołnierza pom nożoną zo s ta 
n ie i. tu szą  so b ie , że tą razą p rzez  ponow ione 
dośw iadczenia skoncentrow anego napadu  na 
cały K aukaz pożądanych dostąpią rezultalów .

Rozmafte wiadomości.
(  N a d esła n o .)

C zytałem  z uw agą artyku ł O'pijaństw ie w kil
ku  num erach gazety poznańskiej um ieszczony 
*  na dniu 2 2 . S tycznia r. b. u k o ń czo n y .— A utor 
cnego T . M. miał zapew ne na celu podać m yśli 
sw oje  względem  najskuteczniejszych środków ,

zapóm ocą k tó ry ch  usuuąćby  m ożna p rzy czy n y  
n ęd zy  i ciem noty ludu  w k ra ju  naszym .— T y m i 
środkam i mieni b y ć  A u to r orgauizacyą w olnej 
uzacniouej, p rac y  d la  społeczeństw a, tudz ież  
p rzypuszczenie P ro le tariuszów  do w szelkich ko
rzy śc i tegoż spo łeczeństw a,  a to  w  celu o d 
w rócenia złego, k tó re  z poddaństw a w ypłynęło  
a  istniejąeem i przyw ilejam i do tąd  się jeszcze 
u trzym uje-— D o tych  szkodliw ych przyw ile jów  
liczy  A utor przyw ile j m ajątku, albo' Co to  samo 
znaczy — praw o  w łasności— , z którego zdaniem  
P ana  T . M . w yrodz iły  s i ę p r z y w i l e j  p różno
w a n ia , p rzyw ile j panow ania i p rzyw ile j w y 
ksz ta łcen ia , k tó rych  w szystkich uchylenia imie
niem spraw iedliw ości się dom aga-

N ic w ięc jaśniejszego nad to, że fundam en
ta lną zasadą przyszłego przez A utora życzonego 
s ta n u  tow arzysk iego  u nas ma być zniesienie 
p raw a w łasn o śc i, a  to na m ocy ogólnej w  tym  
celu w ydanej k rajow ej ustaw y. —  Ale gdy  A u
to r w  rozp raw ie  sw ojej ogran iczy ł się na sam ym  
ty lko  w skazaniu po trzeb y  lej zm iany , bez  dal
szego jej rozw inięcia, bez pouczenia nas jakim  
sposobem  do sku tku  doprow adzoną by ć  może, 
spow odow any  jestem, w ezw ać szanow nego R e 
fo rm a to ra , ażeby  nam cały system  przyszłej 
organizacy i tow arzysk ie j, p o  zniesieniu w łasno
ści istnieć m ającej w yśw ietlić g run tow nie raczy ł.

M yśli A utora są pomim o może jego woli* od
dźw iękiem  pom ysłów  już daw no  za granicą 
og łaszanych , i jak  o n e , m ają n a  celu zu p e łn e  
przeobrażenie istniejącego od w ieków  w E u ro 
pie socyalnego. p o rządku  T e  pom ysły  w ty 
siącznych form ach i odcieniach objaw ione od
noszą się w szystk ie do jednego  z dw óch na
stępnych  system ów

Pierw szy  z nich polega na rów nym  pom ię
dzy  w szystkich m ieszkańców  k ra ju  podziale 
z iem i; drugi na podobnym  podziale rocznych 
dochodów  za pośrednictw em  ogólnej do  tego 
działania obranej adm inistracyi. —  I jednego 
i drugiego- sposobu dośw iadczono, a le  jeden  
i drugi okazał się w zastosow aniu do w y k o n a
n ia  n iep o d o b n y m , b łęd n y m , szkodliw ym  i do 
osiągnienia w ielkich zapow iedzianych skutków  
nie zdatnym . —  P an  T . M .,  k tó ry  tak dobrze 
o tern w ie ,  jak m y w szyscy, k tó ry  jak  tw ier
dzi, rzecz sw oję lńe chce zasadzić na teoryacb 
w F ran cy i i Anglii dośw iadczonych , lecz ją o* 
w arunkach  charak teru  narodow ego u  nas i i,a 
po trzeb ie ziemi polskiej oprzeć p ragn ie , który* 
jak  u trzym uje , nie m yśli zaprow adzać praw* 
agraryjnego, k tó ry  naw et nie chce podzia û 
w łasności, —  gdy  w szelako zm ianę w  tow ar* / 
skina stanie i zniesienie p rzyw ile ju  m ajątku **



leca , — musi w ięc zapew ne w iedzieć o  trzecim  
system ie łączącym  w  sobie nie ty lko  racyonalną 
te o ry ą , lecz nadto  sposoby  la lw e i p rak tyczne  
w ykonan ia  i urzeczyw istnienia j e j . — P rzyznaję  
się o tw arc ie , że nie pojm uję dla czego A uto r 
tak  w ażnego ro zp raw y  swej uzupełn ien ia za 
niechał i dla czego n a  sam ych ty lko  ogólnikach 
poprzestał. —  W ied z ieć  o sposobie m ogącym  
skutecznie stosunki tow arzysk ie  w Polsce na d o 
b ro  ogółu i każdego m ieszkańca zm ienić i ustalić 
i nie w yjaw ić g o , b y ło b y  to  poniekąd zb rodnią 
n aro d o w ą; —  nie zechce zapew ne A u to r się je j 
dopuśc ić .— Z ufnością zatem  oczekiw ać będz ie
m y zupełnego now ej orgauizacyi rozw iuięcia, a to 
tern b ard z ie j, że podług A utora tak  w ażne z za
stosow ania jej na kraj nasz spłynąć mają skutki, 
to  jest w ykształcenie m oralne całego ludu  i ma- 
te ryalnego b y tu  jego zapew nien ie , tein bardziej 
jeszcze , że znam wielu w łaścicieli, k tórzy  chrze- 
ściańsko przysposobieni m ajątków  sw oich bądź 
to  ze sp ad k u  bądź w łasną pracą osiąguionych 
inaczej nie uw ażają jak  za D epozy t z  k tórego  
zdadzą rach u n ek , czy  dob rze  nim  n a  d o b ro  
B raci zarządz ili; k tó rzy  jak  ty lko  o m ożności 
tak  szczęśliw ej zm iany  przekonani zostaną, chę
tn ie  na cel tak w zniosły cale sw oje pośw ięcić 
m ienie są gotowi. .

N iech się S zanow ny  R efo rm ato r o d  w y ja 
w ienia w ielkiej sw ej tauijem uicy niczem  odstrę- 
czyć n ie d a , n iech różnem i pow odam i i uiernie- 
niem ochoty , o czein wspom ina, zasłaniać się nie 
u siłu je , bo  w przedm iocie tak  w ażnym  tak za 
cnym  nie żal na jakąś naw et narazić się p rzy 
k ro ść . b o  (że uży ję słów  przez A utora tak  tra 
fnie p rzy toczonych ) Salus pub lica suprem a lex  
esto . R.

P o ł ó w  k o r a l i  w D a l m a c y i . — G oduem  
jest uwagi, jak  niektóre gałęzie przem ysłu o g ra 
niczają się na pew nych ozuaczonych miejscach, 
nie zna jdu jąc naśladow ania w bliskiej naw et o- 
kolicy . T ak  np. ty lko  m ieszkańcy wsi C rap- 
pauo, leżącej pod  Sebenico, zajm ują się ło w ie
niem gąbki do m ycia, a m ieszkańcy m ałej w y 
spy  Z la rin , leżącej naprzeciw  Sebenico i liczą
cej zaledw ie 1 6 7 0  m ieszkańców , połow em  ko
rali, k tórego opis podajem y jak  następu je :

O d  M aja aż do końca W rześn ia , na p o b rze -  
zu D alm ackiein, od g ru p p y  w ysp  nazw anej In- 
ko ronate  aż do zatoki Ś a lta ro , jakie 16  bark  
obsadzonych  6 0  majtkami, zajm ują się połow em  
k o ra li , za co opłacają rocznej dzierżaw y do 
skarbu  auslryack iego  4 6 3  florenów . O prócz 
tego ty leż  bark  z rów ną osadą zatrudn ia się tern 
w pobliskości w ysp Jońskich , gdzie siódm ą część 
po łow u oddają tam ecznem u rządow i. R oczny

plon korali w ynosi w  D alm acyi około 2 0 0 0  
w ielkich funtów  w eneckich ( lib b ra ) , z k tórych  
1 2 0 0  fun tów  jest w iększych k o ra li, a 8 0 0  
m niejszych. N a w odach dońskich jest praw ie 
takiż sarn rezultat. W iększą część tych  korali 
sprzedają potem  w  G enui i L iw o rn o , gdzie 
w  m iarę k o lo ru , czystości i w ielkości p łacą za 
lib rę  5  do 1 0  fl. i w ięcej; poniew aż jednak  
w  całej rnassie tych  korali znajduje się w iele 
nieczystych, m ających jeszcze mniejszą w artość , 
p rze to  średnią ich cenę podać m ożua na 6 flor. 
za libb rę , w edług  czego dochód b ru tto  z p o ło 
w u  korali w  D alm acyi w ynosiłby  1 2 ,0 0 0  flor., 
na w yspach Jońsk ich  tyleż, razem  w ięc 2 4 ,0 0 0  
fl. O d  tego atoli odtrącić należy, oprócz dzierża
w y , koszta 5m iesięcznego u trzym ania 2 4  b ark  
i 1 2 0  m ajtków , ab y  w ykazać dochód czysty.

O piszem y jeszcze zw y k ły  sposób łow ien ia 
korali bez nurków -

N arzędzie , k tórem  łow ią się k o ra le  w głębi 
m orza, nazyw a się I n  s i g n ;  składa się z  dw óch  
drew nianych  belek  na 1 0  stóp w eneckich d łu 
g ich , i spo jonych z sobą w  kształcie krzyża. 
D o  p unk tu  spojenia przy tw ierdza się kam ień 
w ażący 2 0  do 3 0  fun tów , dla łatw ości spusz
czenia krzyża w  głąb m orza. N aokoło  k rzyża 
i kam ienia uw ięzuje się lin a , k tó rej koniec na 
5 0  do 6 0  sążni długi, p rzypada w sam środek , 
ab y  u trzym ać k rzy ż  w położeniu  poziomem . 
P o d  każdein z  czterech ram ion k rzyża uw ięzu- 
ją  się dw a, a w śro d k u  k rzyża 4  9stopow e b u n 
ty , zrob ione z sznura konopuego , na 2 0  sążni 
długiego a na m ały palec grubego, tak, że pod  
całym  krzyżem  w isi takich  buntów  około 80, 
na 9 stóp długich. T o  narzędzie spuszcza się 
do głębokości rafy  k o ra lo w e j, a potem  jeździ 
się barką w  różnych  k ierunkach  , przez co p ę 
tlice buntów  zaczepiają się o  gałęzie ko ra low e 
i tatiow e odlam ują. P o  kilkakrotnem  p rze je 
chaniu barką w tę i ow ą s tro n ę , w yciąga się 
Insign i odejm ują się zaczepione w  bun tach  ko 
rale. N a tu ra ln ie , że przez to  postępow anie 
w iele odłam anych kaw ałków  korali pozostaje  
na dnie m orsk iem ; ale stra tę  tę w ynagradza o- 
szczędzenie w szelkich aparatów  nurkow ych.

S t u d n i a  a r t e z y j s k a .  —  D onieśliśm y już, 
że w P oznaniu  udało  się zupełnie w yw iercenie 
studni artezy jsk ie j do głębokości 1 2 0 stóp. W o 
da w y tryska  z niej na 2 0  stóp nad pow ierzchnię, 
jest już teraz zupełn ie czysta i bardzo  smaczna. 
.Jestto  p ierw sza w  Prussach studnia artezyjska, 
k tó ra  się zupełnie u d a ła : dośw iadczenia w  G dań
sku, W ro c ław iu , Św idnicy pozostały bez sku t
ku, a p rzy  w ierceniu  w K oblenc, w oda nie do
szła naw et do pow ierzchni ziemi. (G az. -Codz-)
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T E A T R  w  P O Z N A N I U :
Ju tro  w  piątek dnia 9. L u tego : Przedstawie

nie plastyczne L. W l a c h a .  W  tera przedsta
wieniu wystąpi z grzeczności Pani J a n i k ,  śpie
waczka nadworna badeńska.

Podaje się niniejszem do wiadomości publi
czne'), że dziedzic dóbr Hrabia C e s a r  P l a t e r  
z  G óry  i małżonka jego S t e f a n i a  z domu H ra
bianka M a ł a c h o w s k a ,  kontraktem przedślu
bnym  sądowym d. d. Drezno dnia 30. W rz e 
śnia 1843. r. wspólność majątku i dorobku w y
łączyli. Szrcm, dnia 15. Stycznia 1844.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W ysok ie j  Slachcie i ślachetnej P u b l i 
czności mam honor donieść niniejszem najuni
żeniej, źe od niedawnego czasu założyłem tu 
fabrykę materyj adamaszkowych. W yrabiają  
się w  niej wszelkie tego rodzaju maferye według 
najświeższych desenii, trwale, w kolorach i 
białe, wnajumiarkowańszych ale stałych cenach.

O soby  życzące sobie z właśnej przędzy mieć 
odemnie stołową bieliznę, mogą się śmiało spu
ścić na moja rzetelność i najumiarkowańszą za
płatę od roboty.

Pragnąc ułatwić obstalunki w  fabryce moje'j 
osobom w  odleglejszych, a zwłaszcza w okoli
cach Poznania mieszkającym, ułożyłem się z Pa
nem J. J .  M e y e r e m  w Poznaniu (ulica Nowa 
dom narożni Nr. 70.) tak w względzie przedaży 
moich fabrykatów, jakoteż w  względzie obsta- 
Junków wszelkiego rodzaju na Poznań i okolicę 
całą.

Aby zaś W y s o k a  Slachta i Szanowna Publi
czność przekonać się mogła o dobroci moich fa
brykatów-, złożyłem u tegoż Pana Meyera roz
maite próbki, które każdego czasu oglądać m o
żna. Rawicz dnia 1. Lutego 1844.

E. J .  S t i l l e r ,  
fabrykant materyj adamaszkowych.

W  Odwołując się do powyższego donie
sienia, ośmielam się zwrócić uwagę Szanownej 
Publiczności na złożone u mnie przez Pana E. 
J .  Stillera z Rawicza próbki adamaszku, odzna
czającego się dobrocią gatunków, gustownemi 
deseniami i umiarkowaną ceną. Przywóz wszel
kich artykułów z tej fabryki do Poznania będzie 
bezpłatnym. Szanownych interessentów zape- 
w-niam z mojej strony o rzetełnem wypełnieniu, 
najdrobniejszych nawet zamówień.

Poznań, dnia 6. Lutego 1844.
J. J. M e y  e r 

Nr. 70. Nowa ulica, narożnik ulicy Sierót.

Plac narożny przy ulicy Młyńskiej i rynku 
Nowego miasta pod numerem hipotecznym 281. 
jest na przedaź z wolnej ręki; życzący nabyć, 
zgłosić się ma do W g o  - Ł u s z c z e w s k i e g o ,  
mieszkającego i\a placu Wilhelmowskim Nr. 6.

W  s t a r y m  r y n k u  J%Tr. 99. naprzeciwko 
głównego odwachu jest od Swięt. Michała r. b. 
S o k a l  I l t t l l d l o i v y  na pierwszem piętrze 
do wynajęcia. M. J. E p h r a i m .

W  sobotę dnia 10. Lutego
R E D U T A

dla przystojnych osób w  wielkiej sali Bazaru. 
Bilety dla familij po Talarze, bilety dla poje
dynczych osób po 15 sgr. wydawać się będą 
w mojej cukierni do soboty godziny 5tej wie
czornej. J .  N. P i e t r o w s k i .

W  s o b o t ę  d n i a  10.  L u t e g o  18 4 4 .

Wielka Reduta
w sali hotelu d e  D r e s d e .

E d w a r d  S c h w a r z .

Kurs giełdy lferliitskiej.

Dnia 5. Lutego 1844.

Obligi długu skarbowego . . 
Prusko -ang. obligi z r. 1830. 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej
Obligi miasta l i e r l in a .............

Gdańska w T. . 
Listy zastawne Pruss. Zachód.

» » AV. X  Poznańsk.
» » dito
» » Pruss. W schód.
» » Pom orskie. . .
» » March. E lek.iN .
- » Szląskie . . . .

Frydrychsdory .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D isco n to ................................

A k c j e  
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. 
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 
D rogi żel. Berl.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhallskic 
D rogi żel. Dyssel.-Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Heńskic . . . .  
D rogi żel. Berlinsko-Frankfort. 
Obligi upierw. Beri.-Frankfort. 
D rogi żel. Górno-Szląskiej . .

» » dito Lit. li. .
» »Berl.-Szcz. Lit. A. i Ii,
« > Magdeb.-Halberst

Dr. żel. W rocl.-Szwidn.-Froib.

Sto N a  pr. kurant
pa papie goto

prC\ rami. wizną.

3’<i 1011 1014
4 101* —

— 90» 901
3̂ | 1()0> —

3<; 102 1014
48 —

3k 101J
4 1051 105|
3-1 l()()J —

3 ‘, 1041 103 4
3 !i 1014 101
3 , 1014 —

3 3 1014 —
— 13t7, 13t'j
— 1»4 11
— 3 4

5 1704 1094
4 — 1034

— — 1834
4 — 103 J

— 145 144
4 — 1034
0 — 85
4 <0 0

0 *8
- 971

0 — 814
4 98| —

a — 149
4 — 1034
4 119 —

— 115 —

— — 126
4 121 —

4 121 120

©emy t a r e « n e
w- mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. .
Jęczmienia dt. . 
O w sa  . dt. .
Tatarki dt. .
G rochu  . dt. .
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . 
Słomy kopa . . 
Masła garniec .

Dnia 5 . Lutego,
1844. r.

Tal
od
»f. f-n.

do
1T1 I, sgr. ftn

1 27 -- 1 27 6
1 6 -- 1 7 6

-- 26 -- -- 26 6
-- 16 6 -- 17 6

1 1 6 1 2 (i
1 1 6 1 2 6

-- 10 6 -- 11
-- 22 6 -- 23 6
5 5 5 10 —
1 17 6 1 20,


